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Pi ą t ek. Jls 254. Ju t ro ,  Ś. Jozefat .
Wsch :  s ł :  g.6,  m.4;  zach: g.5,  m. 56.

Wczo ra j  w obec  J W .  J ene ra ł a  L e j c  P i  
Gube rna tor a  M. Warszawy ,  Głównego Dyrek to r a  
p r ezyd :  w Kotnmissj i  Rządo:  Spraw W e n ;  i jrju . 
chownych,  kurza Akadem ]i Duchownej Rzym sko- 
Katolickiej W arszaw skie j, po upływie  2 m i e * i ę .  
cznych fer j i ,  uroczyście otworzone zostały.  J  W. 

d '  ^ '^m i"̂ ewsk i  Biskup Sufra:  Adminisl :  W a r s ? :  
odśp i ewa ł  w Kapl icy instytutowej zwyczajne tyra 
obrzędom towarzyszące modl i twy,  iakot e i  modl i -  
‘ wg za N. PANA i Jego  R O D Z IN Ę ,  i udziel i ł  b ło .  
gos awitńs two ca ł e mu  Zgromadzen iu .  J W .  JX.  

r a. O ssoliński R ek to r  czyta ł  w Sali  posiedzeń
sp rawozdani e  z całorocznych czynności Akade-  

Aktowi raczyl i  towarzyszyć znako- 
t a r0* <5i°SC,ezr ^ W W .  T u r k u ł ł  Minis t er  Sek re -  
W p  r ™  ^ r o l e s **'>» S to ro len ko  J e n e r a ł  O- 
b e r  Pol i cmaj st er ,  i Kn zło ,V iki R a d c a  Stanu. -  

czoiaj  w apl icy S. D u c h a  Panien  M arcin- 
konch, poznawszy dostatecznie p i e r w s z e  zasadv
R e h g p  R zy ms ko -K a t o Uc k ie j .w ze r ow ęp o bo łn o ^
scią,  5 osób Starozakonnych  przy ig ły  Sak ram en t  
Chrztu Sgo,  Da k tó rym nadano im Imiona i Nazwi- 
»ka i ak  nas tgpu ie : Marcjanna L ip ińska  l a t  2 2 ,
Aniela W rześniew ska  lat  21,  Józefa Kwiecińska  
lat 17,  Antonina Czerwińska  lat 17,  i A l exande r  
L ew iński lat  10. Rodzicami  Chrze s tnemi  by l i :  
l W .  Szambel an i Sekre t a rz  Rady Sta: Tym ow ski 
®1W. J ene r a ło :  P aw łow ską , w l inieniu JO. Xcia 

1 r s z a w s k i e g o .  Obrzędu Chrztu  Ś. dopeł-

^ ^ ' n - k^ T r \  S T ^ PUblr :- , -  /  A tak znowu p r z y  cnocie b ęd z i e  i z a b a w a ,  
przeniós ł  Adjunk t-Rachmis t rz  Towarzt  K r e d y t : /  p a .Bięó cn o t y  z o s t a n i e ,  w y p i i e  się k a w a .  ’ 
go 0 Sf  Sł?  do Wi ecznoś c i  onegdaf;  z w ł o k i  ie* Mo*e ta F i l i ż a n k a  z n ó w  k o g o  za c h ę c i  

AuRPbZen,e.S' 0ne na S m g l a r z  Ewangel i cko-  k to  chceżyć w sercach dziatek,wpoczciw’ycb pamięci.

* ^ P ' i c y  s i n h l l 0 r  g0d7 ie 3ci1 - * Pn-łu ]nia ~  Sk,ad L MaSnus przy ulicy Miodo-
Bckiej .  Na l l ł  k Ewangel :  przy ul.cy K a rm ę -  wej,  wyprzeda je  się tylko do d. 8gop .  m. Znaj-
w«ych i Pr zv i ar i  'ly *en. z a p r a s z a j  Kre -  du.ą *ig ieszcze rozmai te  Szkoły  na for tepjnn,
*e“ i Rodzice „ r ^ V  D,,Puf.ll,onJ'm *aluv P0g>?* kom ple tne  Ope ry  i wyjątki  z tych tak do grania
Pozostałe w smntk rś *-0 ?tI1'i ,wem * m a r ł e g o . —  iako i do śpiewu w ięzyku franc: ,  włosk im i nie .
•g O b ie ś  rT Wnuk i  i Prawnuki  po

5 Uie s. p.  Agmeszki  Pelixie '

ślubu Opolskiej, k tór a prze ływszy lat 76, wczoraj 
rozstała się z tym światem; zapraszają k r ewnych  
i przyjaciół  na expor tacją  zwłok iutro o godzi ­
n ie  4 tej z południ a z domu N r  2423  przy  uli­
cy Nowolipie,  na smętar*  Powązkowski .  —  
Za łaskawie nades ł ane  z Biura  2go wydziału,  
I I I  Okręgu  korpusu Żanda rmów,  do kassy Ins ty­
tutu G łuchoniem ych  złp.  326 gr .  8; Re k to r  tegoS 
Instytutu za najmilszy poczytuie  obowiązek pub l i ­
cznie W.  Naczelnikowi  wylej  wzmiankowanego 
wydziału z ło tyć  podziękowanie.  X. Szczygielski. 
—  Nowy S k ł a d  nut muzycz:  F r. Spiess i Sp ó ł k i  
p rzy  ulicy Senator :  Nr  460 ,  o d e b ra ł  nowy wielk i  
Duet  na fortep:  i sk rzypce ,  a opery  Robert d jaheł, 
przez  E. W o lfa  i Berjola. Cena  exe;  z łp .  1 1. —  
M. ńlees Prof esor  muzyk i ,  Nauczyciel  w Ins ty tu­
cie A lexa n d ryn sk im , ma zaszczyt donieść Sza: P u ­
bl iczności ,  l e  przez n iego dawane nauki ,  wznowi
* dn i em I s zym Paźdz:  w zwykłym lokalu,w pa łacu  
*"®nym B ram ckich  na Nowym-Świecie  N° 1245.  
■— Wczora j  z ł o lono  w Reda:  Kurje r a  od J. F. i
s^ im  O ^r d ? ° Chr ny “ł - , 0 - Z puszki  w Sa- sk .m  Ogrodź ,e  w p ł y„ ę ło „d 8 ? „ b ^  <lo ,

* * &r ‘ !* , K,el'izy k  i r ° d M o ,  zł .  1 gr.  14.
Za F i n l a u k g  bogato wyzłacaną,  daią  zł .  6 gr.  20- 
kto da więcej ? Ut rzymujący  sig przy kupnie!  
proca stosownego w.erszyka r ę k ą  Ucznia Szkoły  
Towa: Dobro:  napisanego,  znajdzie t a k i e  w F i -  
l i l aneczce  znaną powiastkę:  Szkó łka  To: Dobro:

eiewicz, z p ie rwszego
mice: .  Z ins t rumentów muzycznych pozostały 
Czekany  P re s bu r sk i e ,  Sk rzypce  Wi ed eń s :  z pa-
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d o ł k a m i ;  są także Papier) '  rysunkowo,  l istowe, 
f arby,  bi le ty,  de seni e  i ryc iny ,  między k tó r ć mi  
znaczna l iczba W id ok u  Puław z 3eh st ron.  To 
wszystko spr zedai e  się za połowę zwyczajnej ceny.  
—  Wczoraj  w W ie l k im  Tea tr ze  po ko p c iu szku  
przywołani ,  JPanna  Turowska  2 -kroć ,  oraz JP.  
K leczyński i M arkowski.

'Zt P etersburga .—  3 g o ( 1 5 )  b.  m. wieczorem 
NN.  P A Ń S T W O  oboie,  z W.  Narzeczoną 1. C. 
W.  W\  X. N A S T Ę PC Y  CES ARZEW ICZA,” J. K. 
W .  Xiężniczką  MARJA Heską ,  W.  X. C E SA ­
RZE VHCZE VI i W.  X. OLGĄŁ, przybyl i  w po- 
żądanein zdrowiu do Carski ego Sioła.

N ow inki zp rze ia id zk i w tych  dniach odbytej 
t  W arszaw y do K rakowa. Milsza s tokroć  po ­
d róż  k i ed y  odbywa się wygodnym powozem,  
wyborną  szosą, we 2'! godzin po b i tym 4 0 - m i ­
l owym gościńcu.  I w istocie mie l i śmy  d rogę 
iak najpr zyiemnie j szą ,  czas po temu,  śniadanie ,  
o b i a d  i kolacją d l a  Stejnkellerki ( k tó ra  tuż za
nami  goni ła )  przygotowane.  Po drodze W i e ­
śniacy zajmowali  się kopani em kartofl i ,  a owsy 
dosyć płonne czeka ły  zbioru.  Z aiąc  zastąpi ł  
nam d rogę ,  ale źe pieczony  (na stole) więc n i e ­
szkodliwy.  W  R adom iu  obiadowal i śmy u P. 
ffegedeusza , k tóry urządzi ł  się na nowo na p r ze ­
ciw Kościoła BernadyńskiegOf  a źe i u?, by ło  pó ­
źno,  c iągle  nam p rzyg rywała  o podał  muzyka 
przy  przeds tawieniu Salomońskiego  użyta.  JPP .  
Salom oński i Beranek  od dni k i l ku  zabawiaią 
publiczoość Radom ską. W t em mieście bawi 
jeszcze Towarzystwo sceniczne pod zarządem P. 
C hcłchow skiego: żałowal iśmy źe t f go dnia nie 
b y ł o  teat ru,  zwłaszcza,  źe iak nam donies io­
no,  nazajutrz miano dać bal e t  W esele w Ojco' 
wie. Baletu,  iak myślę,  R adom  odk ąd  stoi nie 
widział .  Ja by łb y m  d a ł  wiele  za to widowisko.  
Za łu iąc  za tem żem zawcześnie p r zyby ł  ruszy­
ł e m  dalej ,  ł e nie m i a ł em  zamiaru zat rzymywać 
się n i g d z i e ,  nocleg wyp ad ł  pod gołem  niebem. 
Prze i ecba ł e in  drzymiąc  Chęciny , żałując żem 
p rey  świet le xięźyca p i ęknego  ich obrazu nie 
widz ia ł .  Co Się odwlecze nieuciecze, odwiedzę 
»e zatem przy  powrocie .  Dalszy t r akt  szed ł  na

Jędrzeww  s ławny j a rmarkami .  Od W o d z is ła ­
wia  .widoki  malownicze,  kraj  gór-ys ty,  lasami 
gdzi e  n i egdzi e  okryty,  wiszące na ,<ązgurzach 
w iaski ,  wydaią się tem p iękni e js zemi  p rzy  wscho­
dzi^ słońca.  W schodu s łońca iako Warszawianin 
nie w idzi a ł em od lat  ki lku.  P i ękny ten obraz  
zaćmiony został  w części buchai ącym d y m e m  
świeżego pożaru; w W o d zis ła w iu  bowiem w z e ­
szły Czwartek  zgorzały p i ękne  i kosztowne,  iak 
mi  mówiono,  zabudowania dworski e.  St raty są 
znaczne; mog ł yb y  b y ł y  być znaczniejsze g d y ­
by  się b y ł  spal i ł  p a ł ac ,  k tóry szczęściem g o r ­
liwość ratuiącyeh ocal i ła .  Do K rakow a  p r z y ­
by l i śmy  w Niedzie lę ,  ruch b y ł  znaczny,  Kościo­
ł y  otwarte nape łn ione  Lud em pobożnym.  W i e ­
czo rem byl i śmy na oslatniem przedstawieniu A r ­
tystów n iemieck i ch  pod dy rek c j ą  JP .  B u rg h a u • 
zera. Dano N apój M iłosny:  a widowisko z a ­
kończył  obraz ,  p r zed  którego zaczęciem P. B u rg • 
hauzer  pożegnał  Publiczność stosowną p r i e m o -  
wą i obrazem benga l sk im  ogn i e m 'o św iec ony m.  
Dowiaduię się w lPj  chwili 0 p r zybyciu do K ra­
kowa  P. L ip iń sk ie g o ,  młodszego  brata znanego 
wirtuoza; wszyscy spod/ , iewaią się Je  da koncert .  
Spieszym do W ieliczki.

A n g lja . Wf tych dniach głoszono w L o n d y ­
nie , i akoby Anglicy zdoła l i  wylądować w K a n ­
tonie. —  K rokfort, s ławny londyński  Dzierżawca 
szulern,  zapewniwszy sobie  tni l jon zł .  rocznego 
dochodu z zebranego  kapi t a łu ,  porzuci ł  dawne 
r zemios ło  i os i adł  spokojnie  w swoich obszer* 
nych posiadłościach;  aby  poprawić swoią repu-  
tację,  zamyśla z og romnych  bogactw p o ś w ię c i  
summy na budowę Kościołów i instytutów do­
broczynnych .—  Na g ie łdz ie  londyńskiej pap ie ­
ry  nisko stoią,  ( ieszcze pod ob ne j  doniesienia 
7, P aryża , A m sterdam u  i prawie wszystkich mi 85* 
handlowych w Niemczech).

F rancja .—  Statek kup ieck i  M arja , o dp ły nż* 
wszy z M arsylji na morze Ś ródz i emne ,  z o s t a ł  

wstrzymany przez sUatki  angiel : ,pod p o z o r e m ,1 
go chcą  zrewidować,  czy nie wiezie amunicj i  do 
Syrji. —  Wszystki e  dz i ennik i  wynrurr.nią zado­
wolenie z powodu planu obwarowania P a r y ia .  *—
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Ni ekt ór zy  m ni e ma ia ,  i e  to p atl t l  ■ u t  . • 
s p rę j yn ą  ni espokojnośc i  wz ni econ ych   ̂ tajną 
Lotników dla odwrócenia  uwagi  iU(i * C- prj''eZ 
pol i t ycznych.  -  Prokura,o  S ° d ^
w T u l ,  o ś wi ad cz y ł  publ iczni e  
g o i  sądu,  i« skut ek rewizj i

akarłonej *UP 6 ,eg<> m n ie m a ^  o winie o-

S zn  a jca r ja . —  IV B ex  nastąpiła straszna ex- 
plozja w kopalniach soli; wielu Iudsi utraci. 
*o życ ic .

R ozm aitości. —  Z e  Lw ow a. Przed lat 32, Żoł-  
n ieiz  on?,y, z Galicji, stoiąc wAustrji z swym  
pa -iem, zt stawił w / mym roku syna swego w in- 
s y ucie w a sarn odseedł z wojskiem do
innej prowincji, i wy,łu£JWSZJf Jata> osjadł na
gruncie włościańskim w M anaiow ie  (obwodzie  
Z ł o c z o w e m ) ,  przez S 6 la t  nie maiąo Sądnej wia-
tnoTó“ j  h *‘ecku -Syn i e g ,  przez zda-
no c i dobre prowadzenie przechodząc wszy.

s o r e m ‘: P„n ,e  r  T f ’ I ° SUł  ° f f i cerci“  1 
ku IS ^ T  ł CJ J Akar,emi '  nenstadzkiej. R o -  

4 f ę d ą c  i eszcze  F e l d w e b l e m ,  d o c h o d z i ł  
UI Ẑ  0ŁUHe stosunków fami l i jnych,  a d o w i e d z i a ­
wszy się ,  *e rrn Rodzi ców w M ana iow ie , p i sy wa ł  
do ntch n a j c z u l s z e , i s  j z a s i ] a ł  i c h  hojnie pre-  
niędzmi .  Roku  I 838 mu ^  całe  ^
u c zu c ie  l e g o  z w r ó c i ł o  s i e  rl„ r»- ■ * i ; łSM< '? “ o Oica: c ieszy ł go lista­mi po stracie żony, i „  • \  . . /  °.
l o / o  - i \  „„ ,, ,era> pienię Izmi; r-ku
1840 pr zys ła ł  mu zł. 200,  a fi n; ; , 5 c . K. . 1Q,  ; a nma 30go Sierp: r. b.
przy.echał sam o 123 nu, do M a z io w a ,  e he*c 
wziąsc Ojca swo.ego z sobą ; zape w„id m ’ w ' 
dne . spokojne fyc.e- M anM ów  i cała o k ^ ca 
>cst właśnie świadkiem czułej sceny m iłości sy.  
nowskiej: świadkiem, tak stęsknione serce cno­
tliwego Syna, przez 32 lat nie widząc Ojca raz.  
pływa się w uczuciach gorącej miłości i świętego  
dla Ojca uszanowania. Jsk Kapłan przed B ó ­
s t w e m  czcią przeięty, tak on przed Ojcem  
swoim klęka, całuie po nogach i rękach, i wszel­
ki czas poświęca na uszczęśliwienie Ojca, na spra- 
wierne mu ukontentowania w sposobie najlkliw- 
szyrn, na lakie tylko serce czułe zdobyć się mo£e.  
Ofiarowano mu mieszkanie we dworze, podzig-

kował najuprzejmiej, a leby  sig z Ojcem nie ro*. 
łącząc, w ktorego chatce mieszka. Całą fa. 
mi ję  po różnych wsiach zamieszkałą o dw iedził  
1 pieniędzmi zaopatrzył, nie wstydząc się cho­
dzie po chatkach, w których krewni iego m ie ­
szka,ą. Obywatele tych okolic, wysokim sza- 
cuukieni dla tak cnotliwego Officera przejęci,  
okazuią mu największe uszanowanie, odwiedzają  
go W chatce ojcowskiej, zapraszaią wraz z Ojcem  
do siebie ,  i * największą czcią przyjmuią. Gdy  
Ojciec na starość, stosunków naw ykłego  £ycia, 
wsi , rodziny swoiej opuścić nie chce, stara sie  

yn o to, aby uwolnić od wojska brata, maiace-  
go  leszcze przez lat 2 s łu ly ć ,  osadzić -go' na 
giuncie  ojcowskim, a Ojca przy nim zostawić, 
by przy zasiłkach p ienięjnych, spokojnie i be* 
trosk! p ędz ił  resztę dni Sycia swego. Dnia 10»o  
Wrzes: b y ł  w interesie Ojca w Z ło czo w ie , gdzde
r l  T 1?  * ° JCem iak t’njuprzejmiej przyięta. 
Obodził * Ojcem po m ieście ,  i dziwnie wyda­
ł o  się mieszkańcom Złoczow a, i e  iakiś Oficer 
prowadzi się z ch łopem  w sierm iędze; ale gdy

a i e 32 lat** n ’* t  •*?- Ł> ł  * ° ^ m ’ k ‘< W  się 32 lat m e « , dziel,,  zadziwienie zam ien iło
'i  P0W.SI®C ’.y **4cunek i rozrzewnienie, któ- 

re s łod k ie  łzy  wszystkim wyciskało. B ło g o s ła .

k i e f  , ' C-1 ° d B 0 G A  * Iud“ > daiące wzór ta- eJ miłości synowskiej.

„ Z z i ; r s 5 ! i ' ,J c *ł "” k t > ‘  w
—niosek o J L J . T  ' i .f i i '? ’
patetycznie iak następnie • Panów"'1 . j  j ira n o w ie : wilk lest
zwierzęciem najdzikszein , które w naszych za- 
chodmch błoniach i w lasach Indjany czyha za 
zdobyczą. W ychodzi o północy z sw oie»0 -ło- 
Syska, kiedy cała natura le£y w cichych uści-  
skach Vlorffcusza; mm roztwicraią s ig podwoie  
wschodu, i nim promienny Fenix  wzbiie s ie  
w swoiej złotej okazałości, porwał iu! niezliczo­
ne mnóstwo .... prosiąt.’’ Podob ie£ wymownym  
okazał się Obrońca amerykański, gdy  stawał  
w sprawie swoiego k lienta: „Sędziowie ! zawo- 
ła ł ,  utrzymuię ie  pyszne s łońce iaśnieie na n ie -  

ie, chocial go nie widać, g d y ł  iest schowane
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z a  o b ł o k i e m ;  P a n o w i e  w i e c i e  lo d j b r z e ,  c ho*  
c i a i  n i e  m e g ę  w a m  d a ć  d o w o d u .  T a k  t e ł  s p r a ­
w i e d l i w ą  i e s t  s p r a w a  m o i e g o  k l i e n t a ,  p o m i m o ,  
i e  n i e  m o g ę  w a m  d a ć  d o w o d u .  J e ś l i  m i  w i e ­
r z y c i e  c o  m ó w i ę  o s ł o ń c u ,  t a k  t e ł  m u s i c i e  m i  
w i e r z y ć  w s p r a w i e  m o i e g o  k l i e n t a ;  J e ś l i  t e g o  
n i e  u c z y n i c i e ,  u z n a c i e  m n i e  k ł a m c ą ,  t e g o  zaś  
n i e  z n i o s ę ;  k t o  m n i e  u w a ł a  za  k ł a m c ę ,  mu>i  
z e  m n ą  s t a n ą ć  d o  p o i e d y n k u ;  n a j l e p i e j  w i ę c  
z d z i a ł a c i e ,  g d y  u w o l n i c i e  m o i e g o  k l i e n t a . ”  —  
O b l i c z o n o ,  i ł  z i e m i ą  m o g ł a b y  w y ł y w i ć  18  r a z y  
t y l e  l u d n o ś c i ,  i l e  t e r a z  ł y i e  n a  n i e j ,  g d y b y  
u p r a w i a n o  m i e j s c a  z u p e ł u i e  o p u s z c z o n e .

Ogłaszani  i nt e r e . uowanym Os ob o m,  i e  przedsięwzią-  
wszy świeżo za łożyć  I N S T Y T U T  U T R Z Y M Y W A N I A  
U C Z N I Ó W  na  mocy pozwolen ia  Nr  2153,  Rodz ice  
p o d  korzys tnemi  wa r un k a mi  znajda wszelkie d o go d n o­
ści  i korzyści  dla  swoich  dzieci .  Za mó wi ł e m bowiem 
d og o d n e  mieszkanie;  najbieglejs i  nauczyc ie le  wsp ie ­
r ać  będą  moie zamiary ,  a konwer sac j e  w  obcych  ię- 
e y k a c h  najściślejszym ko n t r ak te m zapewnia m.  M i e ­
sz kam t ymczasowie  w domu P o t ka ń sk i c h  p r zy  ul icy 
Dł ug ie j  Nr  557; Rz ądca  t e g o i  domu wskaże  mi esz ka ­
nie .  Każdodz iennie  r ano do godz i ny  U  mogą  zo­
s t awiać  żądania.  M ic h a ł  P a ł z .

W  dniu 3/ i s  Paźdz i ern i ka  r. b .  w Mieście . Janowie 
w Obwo:  Rials: Gub:  Podlask i e j ,  odbędzie  się L i c y t a ­
cja  na  sprzedaż  K O N I  od po t r zeb  w Stadzie zby walących.

F R Z Y . J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ciel ecki  Józ:  Dzie:  z Swiątkowic;  Modl ińsk i  Józ:  

Dz  ie: z Zakrze wa ;  Dzierzbicki  Kazi :  Dzie:  z Brudno-  
wa;  E n g b r y c b t  Bern:  Dz: z Kiernozi ;  F r e n k e l  Józ :  Dz..

D O N I E S I E N I A .
Dn ia  18 b. m. ,  Andrzej  Malbrock i  T e r m i n a t o r  Cyrul i -  

cki ,  lat  12 maiący,  wyszedł szy Ha ul icę,  dot ąd  nic wr ó­
ci ł ;  mi a ł  na sobie Kaca ba j kę  c iemno zieloną nank i nową ,  
spodnie  na nki nowe  n i e b i e t k :e w paski ,  kami ze l kę  białą  
suk i enną ,  bez czapki .  Uprasza  się na jpokorni e j ,  k luby 
o nim i ak ąk o l wi ek  mia ł  wiadomość' ,  aby r aczy ł  lą udzie­
l ić P.  Ma l brock iemu pod Nrem 791 p r zy  ul icy E le k t o­
ralnej  mieszkającemu,  za co oprócz wdzięczności ,  ot r zy­
ma przyzwoi t ą  nagrodę.

B U D O W N I C Z Y  kiassy 3ciej  i I N Ż Y N J E R  Igo  rz?-
d u ,  z a wi ada mi a  kogo to i n teressować może,  iź  przyj ,  
mu i e  do zrobienia  wszelkich proiektów'  Ar ch i tek t on i ­
c znych  i s t osownych  Ans i l agów,  lub  d yr yg o wa n i e  z n a ­
c z n yc h  fab ryk ;  również  podejmuic  sie uskuteczniać 
wy mi a r y  Dóbr ,  bez Jub  z r egu l ac j ą  tychże ,  co do no­
w e g o  podz ia łu  poi ,  ł ąk ,  l asów na wręby ,  i t  p.; m o­
i e  t akże  z go t owych  iuż m ap p  porob ić  żądane do r e ­

gulacj i  zmiany;  nakoniec  ok ł ad a  t a k i e  t a t y  do T o ­
warzys t wa  Ogn i owego ,  r obo t ę  g r un t owną  w każdym 
z powyższych  rodzaiów zapewuia iąc .  Bl i i s / ą  w i ad o ­
mość  pow/. iąść można przy ulicy E le k tora lne j  pod Nr 
7 84  w Of icynie w podwórzu  na Im piąt rze każdodzieo-  
nie do godz iny  11 przed po łudn i em.

f  Pod pi sa n y  zawiadamia  Szanowną  Publ icz ­
ność,  iż przy ul icy Nuyvy Swi. i t  pod Nr 1297 
w Ogrodzi e  F ox a l  z w a n y m ,  W I N O G R O N A  

w różnych  g a t unka c h  świeżo z rywane  z rośl in, ,  sprze-  
d.-iią się za pomieruą  c e nę ;  wiadomość u O g r o dn i k a  
w t ymże  domu.

P od pi sa n y  p rowadząc  z ak ł ad  Zega rmi s t rzowsk i  w 
d o m u wł as ny m Nr  418,  z a my k a  t akowy;  oraz  sk ł ada  
podz i ękowani e  Osobom dotąd  go swem zaufaniem za­
szczycającym.  A u g :  S o m m e r .

Na pierwszą  h i po t ek ę  znacznych dóbr  
w Guberoj i  Mazowieckie j ,  po t rzebną  iest 
S UMM A Z ł p .  36 do 40.000. ’ K t oby  więc 
chciał  t a k o w ą  pod k or zys t nemi  w a r u n k a ­

mi u lokować ,  n i ech  się zgłosi  po bl i / szą wiadomość 
do Kance l i a r j i  Al exa ndr a  Par i so t  P a t r o n a ,  p r zy  ul i ­
cy Na lewki  pod Nr  2247.

K O C Z  Wi ed e ń s k i  z fordeklem i wszcd- 
kieuii  r ekwizytami ,  z oknami ,  mało używa-  
ny» W najnowszym fasonie,  iest do sp r zeda ­

nia  w domu W .  B og k a  przy ul icy Sena tork  s i oj N. 477 
u P.  Bernsteina,  k tó r ego  miezkanie  St róż wskaże .

S U C Z K A  2  ga t unku  W y ż ł ó w ,  maiąca 
poł  r oku ,  maści białej  z kasz t anowat emi  
uszami,  i z odmianami  t akiegoż koloru na 
b oku  i ogonie ,  zg inę ł a  dnia  23 w Środę .  

K t o b y  mia ł  o niej  wiadomość,  r aczy się zgłos ić  pod 
N r  1777 p r zy  ul i cy Sto  Jerskie j ,  za co o t rz yma  o* 
prócz  wdzięczności , i  na g r od ę  ieśli t akowej  żądać  będzie.

W  dniu 27 b.  m. z po łudnia  w F o l ­
w a r ku  w Ws i  Wi l an o wi e ,  sp r zedawane  
będą  K R O W Y  opaśne ,  n a  rzeź zdatne .

Dziś rano c i epł a  s topni  11. Wczora j  w południe  16.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  4 0 t y  r a z  G a łg a n d u c h .  

J P .  Ż ó łk o w s k i  po d ł u g i e j  n i e ob ec n o ś c i ,  w r a c a  na  see- 
o ę . —  Dzi ś  w R o z m a i t o ś c i ,  w  M ir  an d o  l in ie  r o l ę  An~  
g l i k a  p r z e d s t a w  i J P .  K  nalicz , po p o w r o c i e  z z a g r a n i c y .

Dziś na Fox. i lu Ork i es t ra  Wr oc ł aws ka .
Dziś  od godziny 6 wieczorem,  w K awi ar n i  p r z yr o -  

gu ul ic Kapi tu lne j  i P odwa l  w domu W .  Richter ,  P a n ­
ny Noires śpiewać i grać będą na Arfach.

Dziś w K a w i a r n i  w domu Dorao towicza  przy ul icy Ż a ­
biej  Nr  950,  familjaiSswcirc,  śp i ewać  i g rać  będzie.
_ .J u tr o  w  h a n d lu  M a le w sk ie g o  p i 'z y  u l ic y  B e d n a rs k ie j  

Śniadanie :  Sandacz ,  Szczupak,  Ka r p ,  Lin,  Okoń ,  K a ­
raś,  Wę g o r z ,  Ma ka t  on,  Pieczeń,  Polędwica ,  Ra k i  etc.


